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Z D odatkam i kosztuje 
W p re n u m e rac ie : B e z  po 
c z t y :  k w arta ln ie  4 z ł . ;
m iesięcznie 1 z ł. 40 cent. 
Z p o c z t ą :  k w a r ta ln ie 5zł.; 
m iesięcznie 1 z ł. 75 c. w . a.

tów od wiersza — Rekla- 
macye są wolne od opłaty. 

III pocztowej.

(EeCegramt) g a g e fg  C roouisfucj.
W ed ług  raportu F Z M . Bcncdeka do Jego  Cesarskiej 

Mości ddto. Hohemnaut 4. Lipca, godzina 3c ia  ranna: Po  
kilkugodzinnej świetnej walce całej armii pod Koniggriitz 
udało się nieprzyjacielowi, przy sprzyjającej mu niepogo
dzie, zajść armii z boku i z tyłu, i pomimo w szelk iego  
usiłowania odwrót musiał być rozpoczęty. (*)

W i e d e ń ,  4. lipca. (8 .  godzina, 50 . minuta wieczór,  
nadszedł do Lw ow a dnia 5. o godzinie 2 . min. 8 . zrana). 
Słychać z pewnością , że  jenerałow ie C l a m  G a i ł a ś ,  
H e n i k s t e i n  i K r i s m a n i c  stawieni będą przed sądem  
wojennym.

Mówią, że zostały rozpoczęte rokowania z Francyą o 
odstąpienie W enecyi.

Hrabia Mensdorff odjeżdża dziś do głównej kwatery.

(®) Telegram ten podaliśmy wczoraj w dodatku osobnym.

Część urzędowa.
Dalsze ofiary pat ryo tyczne z powodu wojny:
a)  Hrab ina  Antonina B a ko w ska  właścicielka dóbr  Sądowa 

Wisznia  zobowiązała się pie lęgnować w majętności  swojej  cz te rech  
rannych żołnierzy  i jednego oficera.

b)  Gmina i z rael i cka w Ja ros ławiu  zobowiąza ła  się piel ęgno
wać i leczyć w dobrze u rządzonym szpitalu gminnym dziesięciu 
r annych wojowników od feldwebla na dół.

N a d t o :
c ) W  gminie izrael i ckie j  w  Ja ros ławiu zawiąza ł  się komitet  

pa t ryo tyczny  do takich samych celów, jakie  zakreś l i ł  sobie i zrae -  
l icki  komi tet  centralny we Lwowie.

d )  P rze łożony  gminy izrael ickiej  w Przemyślu  w porozumie 
niu z pat ryo tycznym komitetem izraeliekim w Przemyślu  oświad
czył  się gotowym przyjąć do t amtejszego szpi talu izrael ickiego 
dziesięciu r annych wojowników bez różnicy  wyznania i t ychże  
kosztem gminy pie lęgnować i leczyć.

e) Ch i r u r g  Ezechiel  S ta d ler  z Doliny, podją ł  się leczyć bez
płatnie c. k. żo ł n ie rzy  chorych i rannych p rzysłanych do Doliny.

f )  Aplć karz  w Dolinie Jó ze f  Traunfcllner  zobowiązał  się 
dosta rczać  l ekar s twa dla wszys tk ich chorych i r annych  c. k. wo 

jo w nik ów  w powiecie Doliniańskim umieścić się mających,  o 25% 
niżej taxy.

g )  Reprezen tacya  miasta Doliny dek larowała się odstąpić część 
domu w k tó rym mieści  się u r ząd  gminny na pomieszczenie 1 0  c ho 
rych  i r annych  wojowników,  pie lęgnować tychże  i opłacać l e k a r 
s twa  t ak  dla tych dziesięciu j ako też  dla wszys tk ich innych r a n 
nych i chorych wojowników,  k tó rzy  znajdą pomieszczenie w D o 
linie.

li) Nadto nas tępujące osoby z Doliny zobowiąza ły  się p r z y 
jąć i p ielęgnować u siebie po jednym żołnierzu.

1. Rz.  kat .  p roboszcz  i dziekan ksiądz  F ran c i s ze k  B erw id .
2.  C. k. naczelnik powiatu Dr.  Seelig.
3. C. k. dy re k to r  u r zędu  sal inarnego Adolf  Nechay.
4.  Pobo rca  p rzy  urzędzie  przedaży soli Józef  M arianow ski.
5. Ko n t r o lo r  przy  u rzędz ie  p rzedaży soli Karo l  P rokopski.
6 . Cz łonek  wydziału i kon tro lo r  kasy miejskiej Antoni  M ili-  

niew icz.
7. S ta r szy  cechu Jan  W ild, nakoniec
8 . Dz ie rżawca  dóbr  kameralnych Kniaziołuka Karol  Żebrow ski.
i )  Salamon D ornlusch  z P rzemyś la zobowiąza ł  się pie lęgnować

bezp ła tnie  u siebie j ednego rannego wojownika.
k )  Dr.  J ózef  K retscliner  z Bakończyc,  podjął  się przyjąć i 

pie lęgnować u siebie t r zech  wojowników chorych lub lekko rannych.
1) W Drohohyczy  zawiązał  się komitet  do zbierania  bandaży 

dla c. k. armii  i od tego,  tudz ież  od komitetu izrael i ckiego w D ro -  
hobyczy  wpłynęło  5 0 1/ 2 S ” p r zedmio tów do bandażowania.

m )  T ak ż e  w Ja ros ławiu utworzy ł  się komi tet  pań do podo
bnych celów, k tó r y  posiada już  zapasy p rzedmiotów do bandażowa
nia ofiarowane p rzez  mieszkańców powiatu Ja ros ławskiego .

n)  W  powiecie Winnickim zebrano 10 cetn.  20  16 p r ze dm io
tów do bandażowania  dla c. k. armii.

o )  Gminy powiatu Husiatyńsk iego z własnego  popędu  ods ta 
wi ły bezpłatnie 200 wozami do Tarnopo la  i Kołomyi,  powołanych 
w 2 giej połowie kwietnia b. r. miopn ików i r e z e r w is tó w  i oprócz 
t ego  rez e rwis tów i ur lopników obdzieli ły dobrowolnie pieniędzmi,  
dając każdemu od 1 zł r .  do 2 zł r .  Nakoniec

p )  T ra nsp or t  pułku piechoty br.  Kel lner  przechodząc 26.  z. 
m. p rzez  Podhajce,  zosta ł  p rzez t amte jszą  gminę iz rael i cką obdzie 
lony piwem i cygarami,  z powodu o trzymanej  tam w tymże dnin 
r adosnej  wiadomości o zwyc ieztwie odniesionem nad Mincionem 
przez  Jego cesarzew.  Mość Arcyksięcia Albrechta.

q) Gmina miasta S tan i s ł awowa  z powodu wojny ofiarowała 
kwotę  520  zł r .  m. k. w obligacyach,  pozostawiając  Jego  c. k. Apost .  
Mości orzeczenie co do użycia tejże.

W  S tanis ławowie u tw or zy ł  się t akże  komitet  do zbieran ia  
składek na cele wojenne.

Gmina miasta Gródka  dek larowała  się odstąpić r ządowi  
bezpłatnie  do rozporządzenia  szpital  na 25 łóżek zupełnie u r z ą 
dzony i umieszczonych t amże chorych lub ranuych  wojowników 
pielęgnować bezpłatnie.  L e k a rz  miejski Dr.  Karol  M ajer  podjął  się 
leczyć tychże bezpłatnie.

*•) Gmina izrael icka w  Husiatynie of iarowała 100 zł r .  p rz e 
znaczając 50 zł r .  na cele wojenne a 50 zł r .  dla r annych wojowni 
ków.  Nadto Marek Feibisch Friedm ann  z Husiatyna z łoży ł  w ręce 
c. k. naczelnika powiatu 50  zł r .  na cele pat ryo tyczne ,  p rzez tegoż 
wskazać się mające,  i suma ta p rzeznaczoną  został a  dla pułku K r a 
kusów ochotników.  Z powiatu Husia tyńskiego ofiarowano t a k że  
7  <tE szarpi .

Czyny te pa t ryo tyczne  podaje się z wyrazem zupe łnego uzna
nia do wiadoinośei powszechne j .

Z c. k. P rezydyum Namies tnic twa .
Lwów,  2.  l ipca 1866.

C. k. komisya Namies tnicza w K ra ko w ie  kaza ła  dla r ew ido 
wania bydła r zeźnego,  nadchodzącego z lwowsk iego  ok ręg u  admini
s t r acyjnego ustanowić w Podłężu komisyę do opa t rywan ia  bydła.

Z  c. k. Namies tnictwa .
Lwów,  2. l ipca 1866.

( Z  urzędow ej części w  „K rakauer Z eitung .“)
Z powodu wojny poczyniono dalej nas tępujące ofiary:
a ) K om isya instytu tu  ubogich i  chorych to Tarnow ie  o świad

czyła się z gotowośc ią  do ustawienia 50  łóżek  w tamte jszym szpi
talu cywilnym dla ranionych wojowników,  a

b) przełożeni gminy izraelick ie j tam że  do ustawienia na ten 
cel 30  łóżek  w szpi talu izrael iekim.

c )  Książę W ła d ysła w  Sanguszko  z Gumnisk  odstępuje swój 
fo lwark  w Nowo dwo rzu  na umieszczenie 10 rekonw alesc en tó w z do
s ta rczeniem pot rzebnych  łóżek,  d rze wa  opa łowego i 1 0  korcy  zboża 
dla nich.

d )  Pan D aw id  B ozner , p r yw at ny  ch i ru rg  w Tarn ow ie  p r z y j 
muje na siebie bezpłatnie leczenie umieszczonych w No wodworzu  
rekonwalescen tów.

e) Xiądz J a n  B ie ła , w ikary  w Rychwaldz ie ,  of iarował  kwotę
100 zł r .  należącą mu się od pana A. Z. na cele wojenne.

f )  P. F ranciszek  Ja lin , r ządca dóbr  w Łę towicach ,  podej 
muje się żywić bezpła tnie 3 do 4  lekko ranionych.

g ) Konioent Reform atów  w Ken tach odstępuje 8  izb w za 
budowaniu  klasztornein z miejscem na 30 do 40  łó że k  dla r an io 
nych.

h) Gmina m iasta K ent obowiązała się ustawić 6  łóżek,  do
s t a rc zyć  6  koców zimowych i 1 0  sagów d r w a  dla szpi talu mają
cego się u rządzić w Kentach.

i)  Doktorowie  medycyny i l ekarze  p r yw at n i  w Kentach,  pp. 
W ojciech S la szko  i M aurycy Berger  of iarowali  się leczyć b e z 
płatnie umieszczonych t amże chorych  i ranionych.

k )  P .  A ugust Fuchs, ap teka rz  w Kentach,  of iarował  się do
s t a rczać  po t rzebnych  leka rs tw  dla umieszczanych t amże chorych  i 
ran ionych z opuszczeniem 25 od sta.

I) P. K ajetan  O rłecki, adjunkt  urzędu powiatowego w No 
wym Sączu,  ofiarował  kwotę 25 zl r .  naraz,  i miesięczny dodatek  
po 5 zł r . ,  a

m)  P.  F ranciszek G edel , komisarz  obwodowy w Nowym 
Sączu,  miesięcznie po 1 z ł r .  zacząwszy od 1. l ipca na cele w o 
jenne.

T e  dowody pat ryo tyczue j  go towości  do ofiar podaje się z naj-  
czulszem podziękowaniem i z wyrazem zupełnego uznania do wia
domości powszechnej .

Z Prezydyum c. k. komisyi  Namiestniczej .
Kraków,  30.  czerwca 1866.

Częśe nleiirzędowa.
L w ó w , 5 . lipca.

„Const .  Oest r .  Ztg-K p isze :  „Dzienniki  p rusk ie  donoszą 
z półurzędowego na pozór źró d ła  o nadesłanej  do Ber l ina po k o 
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j owe j  p ropozycyi  Austryi  na podstawie,  że P rusy  ot rzymają Księ
s twa ,  a natomiast  Aust rya uzyska dawne swoje k raje i Księstwa 
Hohenzol lerskie.  Bezczelność tego doniesienia j e s t  dość n iezgra 
bna,  ale to wcale jej nieumniejsza.  Nie potrzebujemy p rawie oświad
czać,  ze j e s t  ouo zupełnie zmyślone,  ale uważamy za r zecz  po
t r zeb ną  podnieść,  że sp rzymie rzeńcy Austryi  niemają powodu nieu- 
fać j ę j . “

Dalej czytamy w tym samym dzienniku :  „ Z  wiarogodnego 
ź r ą d ł a  ot r zymuje „ W a n d e r e r “ doniesienie , że przygotowuje  się 
ustaw ienie korpusu K sięstw  naddunajskich  u granicy siedmio
grodzkiej. Tu  —  ja k  możemy s tanowczo  zapewnić —  niewiadomo 
nic o tern, i powątp iewamy tern bardziej  o wiarogodnośc i  tego  do
niesienia,  iż nowy rząd  w Księs twach będzie mial  p rawdopodobnie 
wkró t ce  sposobność,  t r zym ać  w pogotowiu swoje rozporządzalne  
si ły zb ro jne  do ustawienia  nad Dunajem prze c iw wkracza jącym 
wojskom tu r eck im.*

„ D e ba t t e“ wiedeńska pisze pod dniem 1. b. m . : „ J a k  się do
wiadujemy,  miał  Naj j aś .  Pan zezwol ić już  na u tworzen ie  węg ie r 
skiego konnego  korpusu  ochotników,  i tniano postanowić  przyteni ,  
że za ra z  po uorganizowaniu  znaczniejszej  części  tego korpusu na
stąpią wysłanie jej na pó łnocny t e a t r  wojny.  Subskrypcye  na ten 
korp us  postępują pomyślnie.  Książę Bat tyani  n. p. odpowiedz ia ł  na 
zaproszen ie  do udziału w tern dziele pa t ryo tycznem natychmiast  
subskrybowaniem 100 .000  zł r .  Zapi sujemy te  wiadomości  z tern 
większem zadowoleniem,  iż oddawna już oczek iwa l iśmy z upragnie
niem takich doniesień z Wę gie r .  Manifestacyc zas  l icznych miast 
węg ie r sk ich,  a na ich czele Pesz tu  i Budy,  świadczą,  j ak wielce 
t akie  ofiary pa t ryo tyczne  odpowiadają usposobieniu kraju.

Ten  sam dziennik pisze d a l e j : „Ko re sp o n de n t  wiedeński  do 
„Allg.  Z t g . “ u t r zymuje ,  że os tatniemi dniami odbyła się tu rada 
mini steryalna,  na k tó re j  by ła  mowa o kw esty i reform y zw iązku  
niemieckiego , i hr .  Be lc red i  miał  pozostać w mniejszości  ze swoją 
opozycyą p rzec iw poruszonej  r eformie.  Ja ko  r ze cz  autentyczną 
możemy donieść,  że kwestya  r efo rmy niebyła j e szc ze  p rzedmiotem 
r o z p r a w  w radz ie  mini steryalnej ,  i hr.  Belcredi  niemiał  prze to  po 
wodu,  objawiać swoje  zdanie o tej sp rawie .“

P o d łu g  pewnych wiadomości  z H a m b u r g a  nas tąpi ło p rzy 
ję c ie  żadań  pruskich  ze s t ron y  t r zec h  miast  hanzea tyckich ,  Ham
burga,  Bremy i Lubeki ,  t ylko z t ak wielkiemi zas t r zeżeniami ,  że 
zdaje  się być wątpl iwem,  czy P ru sy  poprzes taną  na tern, lub czy 
racze j  nie postąpią z temi miastami t ak,  jak z innemi pańs twami 
Niemiec północnych.  P rzed ews zy s tk ie m wzbran ia ją  się wszys tkie  
t r z y  senaty  zmobil izować swoje kontyngensy  p r ze c iw  Austryi  i 
zwi ąz kow i  i og łos ić  wystąpienie swoje zc związku.  Na jp rzychy l 
nie jszym Prusom ma być senat  bremeński ,  l iamburgski  zaś okazuje  
się najwiernie j szym związkowi .

Hra b ia  B ism a rk  ro ze s ła ł  do aj entów prusk ich  za granicą  
okólnik,  w k tó ry m za rzuca  p rezydyum związku  niemieckiego sfał 
szowanie wotum kuryi  16. p rzy  g łosowaniu  nad aus t ryack im wnio
skiem wzg lędem mobil izacyi  armii  związkowej .  Dyplomacya aus t ry -  
acka odpar ł a  ten haniebny za rzu t ,  a r ząd  angielski  oświadczył  na 
to,  że  s łowo  zacnego h rabi  M en sd o rffa  ma w oczach Angli i  większą 
wagę,  niż wszys tkie  noty ministra pruskiego.

Zda je się, że lord Derhy  niejest  j e szcze  go tów  z listą  m ini- 
sterya lną , k t ó r ą  ma p r ze d ło żyć  Królowej ,  i na radza  się ciągle je 
szcze  z  mężami naj rozmai tszych partyj ,  ażeby skłonić ich do ws tą 
pienia do gabinetu.  Czy mu się to powiedzie,  bardzo  j e szcze  w ą t 
pl iwa,  gdyż wielu umia rkowanych  W h i g ó w  i l iberalnych k o n s e r w a 
ty s t ó w  odpowiedziało odmownie  na zaproszenie Derbyego.  Mimo 
to  og łasza  ju ż  „Morning S t a r “ nas tępującą l i s t ę:  P rezyden t  g ab i 
ne tu D e rh y ; kanc le rz  ska rbu  D isra e li , mini ster  stanu H a r d y , 
s p r aw  zagran icznych  S ta n ley , kolonii  B ulw er  lub Cranbourne; 
wojny  P eel, Indyi E llenborough ; p i e rwszy  lord admiral icyi  P a -  
ck tng ion ; lord kanc le rz  C a iru s; p r ez yden t  r ady  lord Lundsdowne-, 
kanc le rz  ks i ę s twa  Lan cas te r  W a/pole  lub lord Adderley-, handlu 
Norlhcote, poczty  C arnavon\ dobroczynności  L o ive \  lord por ucz 
nik I r landyi  M alm esbury; s e k re ta r z  dla l r landyi  N a a s;  minister  
oświecenia Cranbourne lub Adderley.

Monarchia Austryacka.
K r a k ó w ,  3. l ipca.  (S p ra w a  m ają tku  duchowieństwa k ra 

kow skiego.) „Kr ak .  Z t g . K pi sze :  „ W  sprawie  wspomnianej  nie
dawno p rzez  konfiskaty zna jdujących się w Królestwie Polskiem 
dóbr  k laszto rnych  i kościelnych udała się j a k  wiadomo 1 0 go z. m. 
depu tacya z łożona  z dwóch kanon ików i dy r ek to ra  seminaryum do 
Wiedn ia .  „ K r z y ż “ donosi  tedy,  że deputacya ta  znalazła  tam w k o 
łach  rzą do wy ch  j a k  naj lepsze przyjęcie ,  miała posłuchanie u Jego  
Mości  Cesarza ,  i n iedawno powróc i ł a  do Krakowa  z zapewnieniem,  
że  sp raw a  ta pójdzie n iezwłoczn ie  drogą dyplomatyczną i można 
się  spodz iewać  pomyślnego rezul ta tu.  Tymczasem otrzymają kon-  
k r eg a cy e  ubogich i klasztorny subwencye  od rzą du  miejscowego na 
r ac hu nek  dochodów spodz iewanych z ich dóbr  w Kró les twie Pol 
skiem.  W dodatku  donosi  „ K r z y ż “ podług pogłoski  obiegającej  
w  Króles twie  Polskiem,  że r ząd rosyjski  ma k rako wsk im zakonom 
i kongregacyom zwróc ić  ma ją tek  z łożony z kapi t a łów i dóbr  z i em
skich,  że sek wes t r ac ya  ta była tylko czasową,  a pre tensya  rządu 
rosyj sk iego  odnosi  się tylko do majątku kapi tuły ka tedralne j ,  semi 
naryum i funduszów księży  pensyonowanych,  k tó ry  dotąd by ł  spól- 
nym dla dyecezy i  kieleckiej ,  t e ra z  zaś  skutkiem dokonanego w r.

1864  zupełnego odłączenia jej nd dyecezyi k rakowskiej  ma być od
dzielony.  Dalej donoszą z t amtąd,  że rząd miał do władz i urzędów 
wydać  rozkaz,  ażeby aż do dalszych rozporządzeń  zawiesi ły wszelką 
czynność odnoszącą sie do k lasztorów,  dóbr  i osób, należących do 
zakonów zniesionych ukazem z r. 1864.

W i e d e ń ,  2. lipca. (N ow iny dworu. —  W iadom ości bie
żą ce .)  Najjaśn.  Pan p rzyby ł  p r zedwczora j  o godzinie 9(ej przed 
południem z Schónbrunnn  do Wiedn ia  rozka za ł  p rzyzwać  pp. mini
s t r ów  i odb ie ra ł  ich relaeye.  Następnie Jego  Cis .  Mość p rzy jmo
wał  kilku wyższych  jenerałów,  i o godzinie wpół  do 3eiej odjechał  
do Schónbrunnu.  Co do odjazdu Najjaśn.  Pana do armii północnej  
dzień odjazdu nie ) e s t  j e szcze oznaczony.

Ks iążę  Oldenburgski  odjechał  p rzed wcz ora j  wieczorem do P e 
t e r s b u rg a ,  małżonka zaś księcia pozostanie j e szc ze  w Wiedniu wraz
7. rodz iną  p rzez  pewien czas.

Jego  Excel .  minis ter  f inansów hr.  Lar i sch  odjechał  p r ze d w c zo 
raj  do L inzu dla odwiedzenia swojej  rodziny.

N i e m c y .
F r a n k f u r t ,  27.  czerwca.  Na dzisiejszem posiedzeniu se jmu 

związkowego Aus trya i Bawarya uczyniły następujący wniosek 
w przedmiocie g łównej  komendy  7., 8., 9. i 10. korpusu  armii 
związkowej ,  oraz  jednoli tego kierunku opcracyi :

Wysok ie  zg ro ma dze n ie  związkowe zechce uchwalić w dalszym 
ciągu postanowień zapadłych w dniu 14., 16. i 18. b. ni. oraz 
z uwagi ,  iż p rzy  obecnych okolicznościach tylko częściowe zwoł a 
nie w ojska związkowego  nas tąpić mogło,  ażeby s tosunki  dowództw a 
wojsk  w polu s tojących,  w obronie rządów wiernych związkowi  
p rz e c i w ko  Prusakom były nas tępujące:

1. Główne dowództwo  4. korpusów armii związkowej  zmobil i 
zowanych  s tosownie do uchwały z dn. 14.  b. m., z wyjątkiem wojsk  
sask ich,  powierzone zostaje Jego król .  Wysokośc i  f eldmarsza łkowi 
ks ięciu Karolowi Bawarskiemu.

2. Ze wzg lęd ów  naglących Jego król .  Wysokość  upoważniony 
j e s t  do za rządzen ia  zmian tymczasowych  w podziale wojsk zw ią z 
kowych .  przez  okoliczności  wymaganych,  z zast r zeżen iem z a tw ie r 
dzenia l akowych zmian przez właściwe wysokie rządy.

3. W oj ska  saskie złączyć się mają z wojskami austrynckicmi.
4. Na jwyższy  k ierunek operaeyi  połączonych armii  aus t ryac-  

kiej i związku niemieckiego wychodzić ma od naczelnego wodza 
armii  aust ryackiej  Izm. Ueuedika,  na zasadzie planu jednol i tego 
n iędzy tymże naczelnym wodzem austry ackim a feldmarsza łkiem 
księciem Karolem wspólnie umówić się mającego.

5.  P rezydyum odbiera zlecenie wykonania niniejszej uchwały,  
o której

6. Komisye wojskowe zawiadomienie odbierają.
Na posiedzeniu sejmu związkowego  z cln. 28. cze rwca uch wa

lono właściwe postanowienia odnoszące sio do twie rdz związkowych 
i kontyngensów.  „Ncue lYankfurter Z e i tu n gM pisze z tego  powodu 
co nas tępuje:

„ Jak  wiadomo uchwalą sejmu związkowego ,  ze współudz ia łem 
Pru s  powziętą ,  tw ie rdz e  związkowe zneu tra l i zowane  zos tały w t en 
sposób,  iż nie miało w nich być ani wojsk aus lryackicl i  ani p r u 
skich,  lecz osadzone być miały p rze z  r ez e rw ow ą  dywizye p iechoty 
związkowej .  P rusy  zamiast  przy łożen ia  się do rze telnego w y k o 
nania tej uchwały  p rzeszkodzi ły  kontyngei isom Anbal t skim,  W a ld e k -  
sk i m i  innym, zł ączyć się z garnizonami twie rdz  związkowych,  a nawet  
zmusi ły  te kontyngensa  do wstąpienia w obóz związkowi  n iep rzy
jazny.  Twie rdze  związkowe ,  mianowicie Moguncya,  byłyby więc 
wystawione na napad z nienacka,  do czego zmierza widocznie us ta
wienie się Prusa  k o w pud Biugi nbrtick.  Tak  niegodnem pos tępowa
niem Prusak ów  związek niemiecki zmuszony zos tał  do wydania r o z 
kazu kilku oddziałom wojska związkowego a nawet  i aus t ryackiego 

do osadzenia Moguneyi,  aże by  t arcza  ta Niemiec nie była bez obrony
w obee b ismarkowskiej  punica lides.

\

II r © 1 e s t w o I* © i s k i e
w  a r s z a w a ,  3. lipca. ( W ysław ienie na licytacyę dóbr 

klasztornych .)  „Dziennik W a r s z a w . “ ogłasza postanowienia komi 
t e tu u rządzającego w Królews lwie  Polskiem co do sp rzedaży  przez 
l icytacyę ma jątków pok lasztornycb,  i załącza o raz  wykaz tych ma
ją tków,  przeznaczony  cli na sprzedaż.  Je s t  ich w guberni i  w a r s z a w 
skiej  18,  w guberni i  radomskiej  7, w lubelskiej 12, w płockiej  8, 
a iv augus towskiej  guberni i  5, r azem 50.

(losy a.
B9e t e r s b u r g ,  30. czerwca,  b ^a ło b a  dw orska .)  „ Jour .  de 

St.  P e t e r s b o u r g “ donosi ,  że z rozkazu  Najjaśniejszego Pana,  dwór  
cesa rski  p rzywdz ia ł  żałobę na dni piętnaście,  począwszy  od 12go 
cze rw ca  v. s. z powodu zgonu księżniczki Ka ta rzyny  Óldenburgskie j .  
ż a ł o b a  ta będzie noszona z awykłemi  podziałami.

K R O H 1 M .
(Pożar.) W  Z n i e s i e n i u  w powiecie Lwowskim d. 20. z. m. spaliły 

sic 2 domy włościańskie i stodoła. Szkoda irynosi około 350 zlr. Ogień miał 
być podłożony.

Na gościńcu pomiędzy Drohobycza a Chyrawką dn. 27. z. m. spaliła sie 
karczma. Szkoda wynosi 450 zł. Ogień miał być podłożony.
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— „Czas44 donosie Artyści krakowskiej sceny polskiej, bawiący od p ier

wszych dni czerwca w Poznaniu, doznają ciągle, jak s ie  dowiadujemy z „Dzien
nika Poznańskiego41, jak  najlepszego powodzenia , przyjmowani z prawdziwym 
zapałem przez publiczność miejscową, dla której teatr narodowy taką jest 
rzadkością. Rozpocząwszy przedstawienia „Ślubami panieńskiemi14 Aleksandra 
Fredry, odegrano cały szereg komedyj najświeższych z francuskiego jak  „Ro
dzina Benoifonów“, „Ćwiartka papieru41, „Nasi najserdeczniejsi44 i t. d. oraz 
oryginalnych: jak „Miód kasztelański44 J. Kraszewskiego, „Piosnka W ujaszka44 
„Drzymka pana Prospera44 mł. Fredry, przeplatając je  dramatami jak „Anna 
Oświecimówna44 M. Bołoza Antoniewicza, „Twardowski11 J. Szujskiego i t. d. 
Teatr prawie zawsze bywa pełny, a często przepełniony i w recenzyach napo
tykamy pochwały wszystkich prawie z kolei członków sceny , z których każdy 
ma właściwe sobie role, w jakich celuje.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Lwów. 4. lipca,.  (Ceny mięsa toołoiuego.) Z tu te jszych  

przemys łowców profesyi  r zeźnickiej  następujący podal i  na bieżący 
miesiąc najniższe ceny 1 ^  mięsa wołowego : a) dla ludności  chrze- 
żciańskiej ■' Daniel Beitscher (1. 7 3 4 % )  od 13 do 24  c., Izaak 
Pordes (1- 688'/)) od 13 do 24 c. , Antoni Kinzler (1. 345  m.) 
od 13  do 25 c., Marya Jakubiczka (1. 176 m. )  od 12 do 25 c . , 
Wolf  Hass (1. 4 5 0 % )  od *6 do 25 c., Adolf Rakowski ( 1 . 4 4 9 % )  i 
Izrael Luft (1. 5 7 5 % )  od 14 do 25 c\, Jan  Żelichoioski (1. 113 m. )  
od 14 do 22 c., Malke Schweizer (1. 5 7 5 % )  od 13 do 24  c., J ó 
zef Czencicz (1. 123 m.)  od 14 do 25 c. —  6)  Dla ludności  izrae- 
lickiej, wszys tk ie  gatunki  mięsa po tej samej  cenie :  Dawid Blass- 
berg (l.  3 6 6 % )  i Bereł  Pordcs (1. 4 3 2 % )  po 16 c., Aron Schwarz 
(1. 9 9 8 ' / 4) i Mojżesz H ult (1. 5 5 1 % )  po 18 c.

Ceny p rzeciętne  cz te rech g łównych gatunków zboża i innych 
a r tyku łów w I. połowie miesiąca cz e rw ca  1866 były następujące 
na t a rgach w mias teczkach :
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Mec pszenicy . . . 4 80 4 05 4 36 4 20 4 50 4 50
żyta . . . 3 40 3 7 2 97 3 20 3 30 3 50

5) jęczmienia , 2 70 2 58 0 55 1 60 3 . 3
ił owsa . , . 2 20 1 57 1 50 1 50 1 50 1 50
u

*5 hreczk i  .  . 3 ♦ 2 75 3 67 3 20 3 30 3 ♦

55
kukuru dzy  . , * . . i + 4 * * *r

z iemniaków . 1 20 1 4 1 30 * 1 60 .

Ceini.;’ siaua . * , • 85 1 ♦ 2 33 2 * 1 10 2 *
51 wełny  . . . . -V . « . ♦ ♦ * 40 • ♦

55 nasienia koisiczu ♦ ♦ . ♦ . 4 - « * . .

drze wa  twardego 6 46 6 5 54 *5 20 3 50 5 «

„ miękkiego 3 35 4 50 4 46 3 ♦ 2 50 4
Funt  mięsa wołowego * 8 • 12 11 10 10 v 10
Mas ♦

O 60 *• 75 . 60 • 50 • 57 * 4

W a ru n k i p r z y ję c ia  u czn ió w  do sz k o ły  r o ln ic z e j  
w  D ub lanach  na r o k  1§G%.

W a r u n k i  p rzy jęc ia  uczniów do szkoły rolniczej  w Dublanach 
na rok 1 8 6 %  są nas tępujące :

Stosownie do p rzy ję tego planu zakładu  gospodarskiego  przez 
wys.  mini steryum dnia 24.  czerwca 1851 r. 1. 8 6 5 4 / 3 1 1  po twie r 
dzonego,  podaje sic niniejszem do wiadomości ,  że otwarcie kur sów 
na rok  szkolny 1 8 6 %  w Dublanach nastąpi  dnia 1. s ierpnia 186 6  r. 
Nauki  zos ta ły  roz łożone j ak  dotychczas  na 3 lata,  a mianowicie:

W I. roku  wykładane bę d ą :  1. T eo r ya  i p r ak t yk a  rolnicza.
2. Fizyologia zw ie rzą t  i anatomia.  3. Chemia ogólna.  4. Matema
tyka w zakres ie  planu wykładów wskazanym.  5. F izyka i m e t eor o 
logia. 6. Mineralogia i geologia.  7. Botanika.  8.  Rysunki  l inearne.

WT 11. r o k u :  1. T eo ry a  i p rak tyka  rolnicza.  2. Ekonomia wiej 
ska.  3. Chów zwie rzą t  domowych.  4. Chemia s tosowana do ro lni 
ctwa.  5. Fizyologia roślin i ogrodownictwo.  6. Mechanika s toso 
wana.  7. Miernictwo p rak tyczne  i niwelacya.  8. Rysunki .

W  III. r oku :  1. T eo r ya  i p rak tyk a  rolnicza.  2. Ekonomia
wiej ska (u rządzan ie  i za rząd  gospodars twa  wiej skiego).  3. Chów
zwie rzą t  domowych.  4. Chemia rolnicza.  5. Technologia chemiczna
(gorze ln ic two ,  p iwowars two  i ld. ) .  6. Budownic two wiejskie.  7.  N a 
wodnianie i drenowanie.  8. Rachunkowość wiejska.  9.  Leśnictwo 
w g łównych  zarysach.

Chcący wstąpić do zakładu nauk. roln,  ma:
1. P rzes łać  najdalej do 25.  lipca r,  b. pisemne podanie do 

dyrekeyi  szkoły ( fr anco,  pocz ta  L w ó w ) ,  i w t emże wykazać  s ię :
a)  że I 8 t y  rok  życia ukończył .
h) Załączonem świadec twem,  ze przynajmniej  4 klasy realne lub 

4  k lasy gimnazyalne z dobrym postępem ukończył .
c)  Świadec twem zdrowia p r zez  l ekarza  wydanem.
d) Świadec twem moralności  p rzez  dwóch członków T ow ar zy s t w a  

gosp. gal. popartem .

2. Pomimo tego  poddać się examinowi wstępnemu,  przy k tó 
rym wymagać się będzie:

a )  Dokładna znajomość j ę zyk a  polskiego,  k tó rą  udowodni w y p ra 
cowaniem pisemnem.

b)  Znajomość a ry tmetyki ,  a mianowicie:  cz te rech działań a ry tm e
tycznych  l iczbami ca łemi;  ułamkami zwycza jnemi  i dziesię-  
tnemi,  jako  też  l iczbami wielorakiemi —  wynoszenie  do potęg 
2 go i 3 go stopnia i wyciąganie p ie rwias tków takichże stopni .  
Znajomość  p rawide ł  proporcy i  i r achunków na tychże  o p a r 
tych.  Za razem wymagać się będzie od kandydatów biegłości  
w zas tosowaniu tych działań do rozwiązania wszelkich z a g a 
dnień,  w życiu p rak tycznem wrydarzyć  się mogących.

c )  Znajomość geometryi ,  a mianowicie:  planimetryi  do podobień
s twa t ró jką tów włącznie —  czyli  p l animetryę Zaborowskiego  
do s t ronnicy 76.

d )  Znajomość  geografii  ogólnej  globu.
e )  Z  f izyki :  Wiadomości  objęte w fizyce Dra.  Urbańskiego na 

III. klasę gi innazyalną.
Ponieważ zaś l iczba uczniów,  k t ó r zy  do zakładu przyjęci  

być mogą ,  j e s t  pomieszczeniem ograniczoną,  przyjętymi  będą ci 
tylko,  k tó rzy  p rzy  examinie wstępnym naj lepszy postęp ot rzymają.

Dzień examinów wstępnych  dla wszys tk ich  kandydatów wy
znacza się na 31.  lipca b. r.

3. Po odebranem zapewnieniu przyjęcia  powinien kandydat  
złożyć pisemne zobowiązanie się na s templowym papierze ,  wys ta 
wiono przez  rodziców,  op iekunów lub p r o te k t o ró w  kandyda ta ,  z a 
ręczające r egu la rną wypłato zakładowi  należytości  poniżej  w y r a ż o 
nych —  w ciągu całego pobytu ucznia w zak ładzie .

Na leżytość  ta wynosi :  a )  t aksy szkolnej  w półrocznych r a 
tach z gó ry  wypłacać się mających,

za r ok  l s z y  z ł r .  1 0 0  w. a.
„ 55 2gi  „ 75  „ —  nareszcie

„ 3ci  „ 50 „
Za wyż wymien ioną opła tę  pobierać uczeń będzie naukę —  

oraz ot rzyma pomieszkanie,  śwfiatło i opał.
b)  Opłaty za s tół  dla wszys tkich  uczniów jednak ie ,  a miano

wicie :  za  śniadanie,  obiad i w iecze rzę w ra z  z praniem bielizny 
zł r .  5 i wr. a. kwar ta ln ie .  Opłata t a  uledz w sz a k ż e  może zmianie 
s tosownie  do ceu wiktuałów',  —  w każdym jednakże raz ie  sk ładaną 
być ma do kasy szkolnej  w dyreke y i  zak ładu  na dwa tygodn ie  
p r zed  nowym kwar ta ł em.  W  tymże  samym czasie wnoszo ną  będz ie  
do rzeczone j  kasy opła ta  za usługę w kwocie  zł r .  2  w. a. na k w a r t a ł .

c )  W k ł a d k a  ca ło roczna na ł abora to ryum chemiczne od ucz n i  
Igo i 2go  roku z l r .  5 w. a.

d )  W k ł a d k a  ca łoroczna na czytelnie szkolną zł r .  2 w. a. 
W yd a tk i  na książki ,  m a te r y a ł y  piśmienne i rysunk ow e  obo

wiązani  są uczniowie sami ponosić .  Pomoc  l e ka r s ką  w razie p o 
t r zeb y  o t rzym a  uczeń bezp ła tn ie ,  u 'ydatki  j e dn ak  za  ap tekę opędzi  
kosztem własnym.

4. W sz y s tk ie  opła ty obowiązany  j e s t  uczeń na t e rmin  ozna
czony do kasy dyr ekey i  z łożyć —  uczeń,  k tó r y  to zaniedba,  z za 
k ładu  wystąp ić  będz ie  musiał.

5. Należytość  pó łroczna opłacona z góry  pozostaj e własnością 
zakładu,  chociażby uczeń tylko p rzez ki lka dni t egoż pó ł rocza  
w  zak ładzie  zos tawał .

6 . Każdy uczeń ma się poddać bez warunkowo przepisom i 
p rawidłom w zak ładzie zaprowadzonym —  pod k a r ą  w tychże p rze 
pisach wyszczególnioną.

Przep isy  te będą  na wstępie  odczytane.
7. P rz y  wstępie do zakładu złoży uczeń do zakładowej  kasy  

jako rękojmię po wys tąpien iu  z zak ładu zwróc ić  się mającą kw'otę 
1 0  z ł r .  w. a., k t ó r a  s łużyć ma za wynagrodzen ie  na p rzypadek  
szkód poczynionych w  sprzę tach zak ładowych.

Ubiór  zak ład owy  j ednostajny-—-i dla wszys tkich  uczniów obo
wiązkowy —- ma być z sukna sz a raczkow ego .  O bl iższych szcze 
gółach  i o cenie tegoż ,  jako też  o wyznaczonej  i lości biel izny i 
odzieży dowiedzieć się można w dyrekeyi  zakładu.

Poście l  ma uczeń każdy p rzyw ieść  z sobą do z a k ł a d u —  nie
mniej łóżko  i szafkę lub sk rzyn kę  zamykaną na r zeczy.  W sz a k ż e  
dla u ła twienia im tego i dla j eduosta jności ,  k tó r a  jest  w zak ładzie  
pożądaną,  łóżko dostać może na miejscu za z łożoną z g ó ry  zapłatę  
zł r .  5 w\ a. a szafkę za zł r .  9 w. a.

Z Komi te tu  c. k. T o w a r z y s t w a  gosp.  gal ic.
W e  Lwowie ,  dnia 5. cze rwca  1866 r.

~  J  T e a t r w o j n y .
( P o ł u d n i o w y . )  Komenda wojskowa w T y ro lu  p rzes ła ł a  na

stępujący r apo r t  namies tnikowi  Tyrolu  księciu L o b kow ico w u:
J u ż  dnia 21.  czerwca ochotnicy włoscy  napadem przez Passo  

Bruffione naruszyl i  t e ry to ryum  związku niemieckiego.  Dnia 23.  i 
25.  woj ska nasze p r ze kr oc zy ły  Sl i l tser joeh,  zkąd  pat role  gwardy i  
narodowej  spiesznie uciekły,  p rzekroczy ły  Tona l  posuwając się po 
małej  fo rpocztowej  u ta rczce  ku Pon te  di Legno ,  k tó ry  to punk t  
osadzony zos tał  w dn. 26.  czerwca rano.  Nad ranem dn. 25.  od
dział  nieprzyjacielski  z 600 ludzi ochotników i r egu la rnego  wojska 
złożony,  p rzeszed ł  g ran ice  przez  s t rumyk  Caparo w Judikaryi .

Z naszej  s t rony  j edna kompania pułku l iniowego,  Kronpr inz  von 
Sachsen nr.  11.  i kompania s t r ze lców miasta Insb rucku  odpar ły n ieprzy
jaciela i żwawo go ścigały, '  poczem wmjsko nasze wed ług  odebr a 
nego rozkazu  cofnęło się ku  p rzygo towanej  pozycyi  Lerdaro, do-
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szła  bowiem wiado mo ść ,  że nieprzyjaciel  zamierza  a t akować flankę 
uasza przeważnerni  siłami.  W  tej  potyczce poległ  kapi tan Ruziczka 
pałku p iechoty wyżwymienionego,  kapi tan hr.  W i k e n b u r g  s t r ze lców 
kra jowych  insbrockich objął komendę i wojsko przybyło  do L a r -  
daro w  naj lepszym porządku,  nieprzyjaciel  zaś za niein postępywał .  
S trze lcy  insbrnccy mężnie ba rdzo walczyl i .  P ró cz  kapi tana Ruziczka 
miała nasza kompania piechoty l iniowej 17. ludzi r annych i za t r a 
conych, z s t r ze lców 4 polegli  a 3 odniosło rany.  S t r a t y  n ieprzyja
cielskie daleko były znaczniejsze.

Urzędowa  gazeta  ce lowiecka zamieści ła nas tępujące doniesie
nie głównej  komendy armii  do rządu  k ra jowego karyn tyńskiego .

Sommacampagna , 28.  czerwca ,  godzina 5. z południa.  Biule
tyn nr.  8. Część  c. k. floty wykonała w dniu 27. b ,  m. r ekonesans  
ku Aukouie i znalazła w porcie t amtej szym całą prawie, flotę ope 
racyjną nieprzyjacielską w komplecie.  Gdy napad znienacka był 
nie możliwy a at ak w obecnych okol icznościach zdawał  się n ie 
bezpieczny,  prze to e skadra nasza się oddaliła.  S ta t ek nasz „E lżb ie ta44 
odpędzi ł  pa rowca awizowego nieprzyjacielskiego.

„ W a n d e r e r 44 zamieści ł  z Tr i e s tu  bl iższe szczegóły  powyższego 
rekonesansu a mianowicie u ta rczki  z parowcem awizowym nieprzy
jacielskim. W yp a d a  z t ą d ,  iż z jednej  i drugiej  s t rony było 14 wy
strzałów, ze wys t r za ły  sta tku aus tryackiego  „E lż b i e ta 44 były celne 
i każdy t rafił ,  że parowiec  nieprzyjacie lski  cofnął  sie za pie rwszym 
w ystrza łem , miał  bowiem tylko działa  małego ka l i b r u ,  k tóre  nie 
donosi ły i o 4 sążnie przed naszym sta tk iem w wodę wpadały.  
W  porcie ankońskim s t a ły  10 pance rn ików n ieprzy jac ie l sk ich ,  2 
fregaty o 60 działach,  1 o kr ę t  l i n i owy ,  dwa pa rowce  i więcej  j e 
szcze  innych s t a tków ,  które nie można było rozpoznać .

„Gaze ta  di T r c n t o “ ogłosi ła nas tępujący r o zka z  do armii :  
G łówna kw ate ra  Z e r b a r a ,  25.  czerwca.

Jego  c. k. Apost.  Mość naj łaskawszy C es a rz  nasz r acz y ł  mi 
p rze sz łe j  nocy t e łegrafować s łowa  nas tępujące :

„Tob ie  i walecznym wojskom Moim, najgłębsze dziękczynienie !
To w ar zy sz e  b r o n i ! Je s t  to najpiękniejsza chwila życia Mojego, 

w k tó rej  uznanie to podaje do Wasze j  wiadomości .
Dzis iejszem zwyc iez twem pod Cus tozzą  otworzyl i śc ie  wojnę,  

do k tórej  nas zmusi ł  chełpl iwy nieprzyjaciel ,  na tych samych wzg ó
rzach ,  na k tórych  raz  ju ż  p rzed 18 laty s t anowcze odnieśl iśmy 
zwycięztwo.

Byłem świadkiem niezrównanej  waszej  w a le c z n o ś c i—  pomimo 
przewa g i  si ł  n i eprzyjacie lskich i g w a ł to wn yc h  napadów n ieprzy
jaciela .

Zdoby to  działa i wzięto l icznego jeńca .
Każdy  z was walczył  j ako  boha t e r  — żadn a  broń nie usl ę-  

pywała d r u g i e j ; każdy  w swem położeniu dokaznł  r ze czy  na dz w y
czajnych.

Okazal iście się godnymi t rudnego  waszego zadan ia ,  j ak  wam 
to przepowiedziałem.

Zab ie ramy się do nowych us i ł owa ń ,  lecz da Bóg i do no
wych zwyc ięs tw.

A rcy ks i ąże  Albrecht F.  M.
O obsadzeniu St i l f ser joch donosi „ I n sb r u c k e r  Z e i tu n g 44 co na 

stępuje :
Nadeszła  wiadomość ważna dla T y r o l u ,  mianowicie dla Vint-  

sagau,  klucz do S t i l l s er jochu  j e s t  znów w ręku naszym.  Zajęte są 
nie tylko w zg ór za  lecz i pozycya  Spon de l un ga ,  tak ważna pod 
wzg lę dem s t r a t eg icznym.  Dnia 24.  cze rw ca  przededniem st r zelcy 
ce sa r sc y  pod majorem Melz,  kompania s t r ze lc ów  krajowych z Silz 
pod kapi tanem L u d esz e re m i dwie kompanie s t r ze lców krajowych 
z  Naude rs -Riad  i L and ck  pod kapi tanami  Dr. Aloizym Schw erme r  
i  Mikołajem W ac h te rem ,  k tó re  s t anowi ły  r e z e r w ę ,  posunęły się na 
w y żyn y  St i l fser jochu.  Dnia 25.  c z r r w c a  s t r ze lcy  cesa rscy osadzili 
Bormio.

Ostatnia poczta.
K r a k ó w ,  4. lipen. „Kr ak .  Z t g . “ donos i :  Wczora j  w połu

dnie p r z y b y ł  pruski  pat rol  konny,  w sile 21 huza rów,  d0 Biały,  i 
po k r ó tk im wypoczynku  po w róc i ł  ku g ran ic y  z oświadczeniem,  że 
w  k ro tce  nadejdzie si lniejszy oddział  do Biały i Bilska,  k tó r y  lu
dność  ma przyjąć gościnnie.  T a k ż e  w Ken ta ch  widziano około g o 
dziny 3. z południa spoczywający  pat rol  nieprzyjacielski ,  z łożony 
z 32 huza rów.  Z O ś w i e c i  ni a  donoszą,  że pokazują sie ciągle 
pat role  u g ranicy  pruskiej .

K r a k ó w ,  3. lipca.  „ C z a s 44 p isze :  W tej  chwili  j e s t e śmy od
cięci od s tarego gośc ińca wiedeńskiego,  j a k  dawniej  odcięci byliśmy 
od  komunikacyi  koleją że lazną z Wiedniem.  Pocz ta  wiedeńska z p o 
niedziałku nie doszła nas dziś r ano,  a odchodzący ztąd wóz p o 
cz towy wróc i ł  się z Kęt ,  ws t rzymany  p rzez forpoczty  pruskie.

P r a g a ,  1. lipca. „ P r a g e r  Z t g . “ donosi  z Berkowi tz  pod 
dniem 30. b. m.: Wiado moś ć  o posuwaniu sie P ru sa ków  ku Melni- 
kowi n iepo twierdza  się ; natomiast  ma około Dauby i W c is sw a ss c r  
s tać 4 0 0 0  Prusaków,  k tó r zy  rozpisują znaczne rekwizycye .

P r a g a ,  1. l ipca,  2. godzina po południu.  , ,Pol i t ik44 dowia
duje się z P a r d u b i c  z dnia dzisiejszego,  że załoga Joze fsztadn  
robi ła  wyc ieczkę ,  przyczem Prusacy  zostal i  odparci .  Z a ł oga  tw ie r 
dzy zab ra ła  p rzy  tej sposobności  w niewolę 150  ludzi.

Odpowiedzialny  Re dak to r  A . d © i f  EŁudlyńasir.Ł.

B e r l i n ,  30.  czerwca .  ( N a  P ar y ż ) .  Raport  Następcy t ronu 
powiada,  że w walce 5.  korpusu pruskiego liczyli Aus tryacy 28, 
a Prusacy 22 batal ionów ( ? ) .  Król  odjechał  dziś do głównej  kwate ry .

F r a n k f u r t ,  30.  czerwca ,  wieczorem.  Dziś odeszło 8000 
ludzi  wojska heskiego do Moguncyi dla wzmocnienia t amtejszej  z a 
łogi  i dla p rzeszkodzen ia  zapędom landwery pruskiej .  400  P r u s a 
ków zamie rza wta rgnąć  do Palatynatu.  Wojska  badeńskie pociągnęły 
w naj lepszym duchu na północ.

F r a n k f u r t ,  1. lipca. Armia hanowe rska  z łoży ła  b roń dnia 
29. z. m. zrana  (?)•

F r a n k f u r t ,  30.  czerwca .  Posłowie aus t ryacki  i bawarski  
w Kasselu odebral i  następujące pismo od pruskiego komendanta  
miasta K a s s e l :

„Gdy  e lek to r  wczoraj  kraj  opuścił ,  udając się tymczasowo do 
Prus na mieszkanie oddalone od t ea tru  wojny,  podpisany ma przeto 
zaszcz y t  p rzes łać w załączeniu Waszym Excelencyom paszport  po 
t r zebny  dla opuszczenia w 24 godzinach miasto i kraj  według 
własnego postanowienia.

B r a n d  e i s ,  30. czerwca.  W  południe wkroczy ła  piechota 
p ruska  do Jungbunzlau.  Kosmanos obsadzil i  Prusacy.

F l o r ę n e y a ,  1- lipca. Z głównej  kw a te ry  armii włoskiej  
w T o r r e  Malacar i i  z 30.  cze rwca  donoszą :  Nie zaszło nic ważnego.  
Nieprzyjaciel skie  pat role wychodzą na częs te  rekonesanse na p r a 
wym i lewym brzegu Minc ionu; ale nasza kawnlerya śledzi  j e .  P rzy  
takiej  sposobności  p rzysz ło  r az  do małej  u ta rczk i naszych lansie- 
rów z aus t rynckimi  huzarami.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 4. lipca.

z Petersburga.
■ A., z Iw; 
Olejowa.

zzjihi t .  jupict.
Hotel europejski: PP- Zarodowski J. c. r. jen. m aj., z Peter
Hotel a n g i e l s k i :  Kamiński J., z Tarnopola. — liriegsliaber 

czowa. — Szczepański T., z Czajkowice. — Wielowiejski W ł., z I

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 4. lipea.

PP.: Hr. Slarzeński K., c. k. pułk., do Ropczyckiej góry. — Hr. Dr 
hojewski J. c. k. porucz., do Balie. — Glixelli T., do Cliodorkowic. — Now 
ezyński E., do Dydiatycz. — Straekocki J,, do Hodynia. — Fischer A,, 
W iednia.

Spostrzeżen ia  tRelecrologicziie we Lwowie.
Urna fj., Jipca 1S6G.

par. sprow. 
do 0° lieau.

^cienli | Stan po- Kierunek i siła ciepta i w ietrzą
według i  wilgo- wiatru
Keaum. i tnego !

Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2. god po pot. 
lO.god.wiecz.

324.03  
323.94
324.04

■ 12.ż 
• 17.2 
14.5

79.0
06.3
80.5

zachodni
pold.-zach.
południowy

sł.

W nocy deszcz 6 " 7 6 .

pochmurno
n

pogoda

T E  A T  S Ł .
W  sobotę (p rz eds ta w.  pols.) . . I J ; ip - . ;g i  t i a s z c j  B a f e u n i " ,  ko-  

medyo -  opera w 1 akcie - „ Z a ł o g a  o k r ę t u 44, komiczna 
opere tka  w 1 akcie.

Dnia 4. lipca wyciągnięto w  c. fc. urzędzie loteryjnym lwowskim nastę
pujące pice liczb:

‘ ' m .  © 3 .  8 3 .  f i © .
Następne ciągnienia przypadną w dniu 14. i 25. lipca 1866.

R s a r s  L w o w s k i .

Dnia 4. lipea.

Dukat h o len d e rsk i.....................................wal. auslr,
Dukat cesarski ,, «
Półiinperyał zł. r o s y js k i ......................... „ „
Rubel srebrny rosyjski  ........................  „ „

„ papierowy rosyjski , ....................  „ ,,
Talar pruski   « »
Dolski kurant i pięciozłotówka . . „
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł. i 

„ „ m- k. za ioo  zł. f
Galicyjskie obligacyc indemnizacyjne ’
5 % Pożyczka narodowa . . . . .  I 
A kcyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika.

bez
kuponów

gotówką | towarem
zł. c. zł. 1 CL -
' 6 “ 40 "■“ o - " 52

6 45 6 55
11 13 11 37
o 06 o 13
i 47 1 49
1 98 2| 03

68 83 69 83
72 06 73 06
58 67 59 58
60 33 61 08

167 07 172 —

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 4. lipea.

Metaliki
5 ty, pożyczka narodowa . . . .
Losy z 1860 roku
Akcye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego . .
Londyn, 10 funtów szterlingów
S r e b r o    . .

„ to w a re m ..........................
Dukat pojcdyńczy

złr. kr.
56 40
60 50
71 10

682 __
129 40
136 50
131 —

— —
6 50

Z  c. k. galic, drukarni rządowej,


